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GERMANIA z 29/1 pisze, że ustawa ۵ granicach oddziała ujemnie 

na rokowania handlowo, zmt ehdê ona znacznie sprawę osiedlania 
się. "Nalezaloby sobie życzyć. aby w se, sprawie zostały uwzględ- 
nione konieczności polityki zagraniczn nej. Albowiem niższa biu- 
rokracja przez szykany będzie 2 ta ciągle swymi małymi 
ukłuciemi wielkie dzieło tolsko-niemiec kiego porozumienia". 


GERMANIA z 28/I.pisze, że pobyt niemiecki ch przemysłowców w Pol- 
sce posiada charakter rewizyty, rozmowy aotyczyły jedynie bar- 
dzo ważnych spraw. W delegacji niemieckiej znajdują się również 
przedstawiciele handlu i rolnictwa. 7 obliezn Zugiej wojny cel- 
nej należy wizyte i rozmowy w Warszawie uwe: ać za symbol nowego 
ducha gospodarczago. Należy je tembardziej :owitad, że mog oma 
znacznie przyczynić się do usworzenia oomyś. nych warunków dia 
rokowań o traktat handlowy. 


DEUTSCHE TAGE SZBITUNG z 27 4 aw w art.wst.pisze o obyoie, A „Thome- 
sa na G.Slaskv i zaznacza, Ze jego pz nad star” pod złą gwiazdą, 
Ê albowiem zamiast dobrze przejrzeć Sie "nędzy robotników niemiec- 
kich" był tak przeładowany śniadaniami, ge dzień, w którym pezyj- 
10082 skarei robotników, nazwa okropnym. 
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VOSSISCHE 72771177718 z 28/1.oświa deza, iż zanieckunie przez Polskę 
wprowadzenie ev adectw pochoczenia dla towarów, jest nstępstwan 
a nit polskiego, które podzi و‎ zieję, że inne objawy i szcze- 
y dekret o ctrefie ‚graniezng), 7 ruánia jan rokowenia, uls- 
que zmianie taliej, któraby wı 8ع‎ nzasad:iion ne żądania 
lemiec. | 


DEUTSCH-D TPŁOMA: 77 SOE ! TCHRESFONDENZ z *8/1.nawiązu*ac 


do dekretu o 6۵ج‎ gran iezne j 51126 ر8ج0‎ że N.emey bezwarun- 
kowo nie moga Pi cüzic soktu wydania bego wodzajn dekretu z da- 


żeniami Polski ii osiggrigeis, porozumiania 380620700 1 ze- 
warcia trakta atv. lanê owego m Wismtami, 0 1:voboym punktem 
me być przecież ı zegulowenie sprawy osi vedi size]. Konsekiene je 
PE moge, wynikiać z dekrétu, wycejącego zl” xi em koresp. mn? 3j- 
Szość niemieck= i Frisoe na żup B2in0WOl 1 po.skioh weYz miej. 
N nie delia 526 Deczzie pfzowidzieć. sozvwi stem jest jed- 
nak, że moment tibi Á może 026 25698501. na przebieg rore. 
Wak, Opinja niom.iac} xe PRZY Jan, は っ کت‎ “omis S e 0+ 8 niem do vis- 
domości vapowiac i zpórządzenia ıl daz kowego do dekre- 

uo taryfie N 99 wyraża nad: sję, Zê Askret c 
strefie granicza 17 ee dn, ıe awe ， ۵4۵۵2196 rim zmianom lub zo- 
Stanis przyna jx oij uzupeźnioag 2020028828 wykonawezem. 
Przyczynić siç sel mess tylz<o dO azatwionia o i -ęgnięcia orozumie- 
nia w spr.traktai í azG1oy8 を 6 。 مد‎ f FOLT |zniami nandi .niem.- 
liteskimi nie zac vodzi żadna KOLA. i 
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FRANKFURTER ZEITUNG z 29/1.pisze,że nad rokowaniami شش‎ wi 
niemieckiemi zawisła nieszczęśliwe gwiazda, albowiem wydanie" 


ją się coraz nowe sprawy, które im szkodzą. 1982628 nis wenê 
ła załatwione sprawa waloryzacji ced, gdy wypłynął dekret 0 


granicach aeg: polskiego, e następnie sprawe Swiadschw po- 
chodzenia towarów, orez wprowadzenie 4 maksymalnych. “pro~ 
wadzenie świadectw pochodzenia = p15268 dziennik - które musı^- 


łyby być potwierdzane przez konsulaty, oddziałałob tak szko- 
obicie na ruch handlowy, ża niewątpliwie s owodowatoby to utru- 
dnienie wywozu niemieckiego. ‚lidocznis w Warszawie spostrzezo- 
no, że oba rozporządzenia wpřynęřyby ujemnie na dotpay poo 
rokowań handlowych, albowiem rząd polski obecnie ogłosid, że 
cofa rozporządzenie o $wiadeotwach oraz do dekretu o granicach 

przepis wykomwezy, który zapobiegnie stosowaniu tego de- 
kretu na on niemców, neturalnie o ile wyjdziemy z zadoże- 
nia, że wojewodowie rzeczywiście podporządkują się rozporzę- 
dzeniom władz centralnych. 


KOELNISCHS 2217718 z 30/I.pisze, że gróżba wprowadzenia ceł 
maksymalnych przez rząd polski została usunięta i w praktyce 
obecnie prawie te ota’ nie znajdą zastosowania, albowiam rząd 
polski zawiesił ich stosowanie nawet wobec tych paüstw, z któ- 
rymi prowadzi rokowania handlowe. Będą one służyć za broń wo- 
bec uw paiistw, któreby wypowiedziały Polsce traktat handlo- 
wy lub zerwały rokowania handlowe, gdyż wówczas nowe cła auto- 
matycznie wchodzą w życie. 


VOIKSWACH? z 21/1. poddając rzeczowej krytyce obecny. przebieg 
rokowań o traktat handlowy, stwierdza, że dosz4o0 już da. uzgo- 
dnienia stanowiska corey: w pewnych sprawach, 3 zwłaszcza 
w sprawie weterynaryjnej. Zadawala jące załatwienie sprawy pol- 
skich świń usunęłoby - zdaniem dziennika - główne trudności 

w zawarciu małego traktatu. Natomiast niekorzystnie Niwa 
wia się kwestja waloryzacji ceł. Dziennik żąda, aby delsgacja 
niemiecka domagała się stanowczo definitywnego załatwienia tej 


` kwestji przed dalszem kontynuowaniem rokowań. Przeciw wakoryza- 


cji wstępuje handel i rolnictwo polskie, domaga się jej prze- 
mysł. Zadanie rzekome pewnej prasy hendlowej, aby rząd polski 
waloryzował tylko pewne stawki taryfy i to na oy przemysło- 
we, uwazż dziennik jako silne obciążenie partraktacyj. 


GENRRALANZEIGER FUSR DORTMUND z 22/8. ogłasza obszerny artykuł 
znanego pacyfisty b.z.ka itana marynarki L.Persiusa, w którym 
tenże poddaje ostrej kry Bee prawicowych sfer nic- 
mieckich odnośnie do Polski i domaga się, aby rząd Rzeszy po- 
82604 za głosem ص272‎ ministra Zaleskiego i zrealizowa 
panas mozliwa konoepcje ścisłego porozumienia z Polską. Przy- 
em występuje ostro przeciw rozpowszechnianiu pogardy dla Pola- 
ków i zapowiadaniu ryote] toT 7 szczególnie zwraca 
się przecii. artykułowi Militurwochenbiet 2 11/8127 5 Kbóry 
mówi "o wojrie z Polska, która każdej chwili może nastąpić". 


FOLSKA-LITWA. 
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LIRTUVOS ZINIOS z 28/1. w art.wst.p.n."Polska i Wilno“ zazna-. 
cza, ue w związku 2 rozpoczęciem rokowań polsko-litewskich, 
społeczeństwo litewskie najbardziej interesuje AH czy 
istnieje jakakolwiek możliwość rozwiązania sprawy wileńskiej 
"J notach polskiej i litewskiej - pisze autor - ٥ sprawie wi- 
łeśśkiej nic się nie mówi. Wygląda na to, jak gdyby istniało 
pomiędzy rządami państw obydwu tajne porozumienie co do 2020- 
stawienia tej sprawy na uboczu, a zajęcia się rozwiązaniem 


spraw nakury technicznej przy rozważaniu których ma się nadzie- 
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ję ominąć kwestje wilauską." Autor wylicza powody, dla których 
Poloke nie moze wyrzec się Wilna. Ponieważ istnieje dla Polski. 
możliwość zawarcia traktatów o nieagresji z Sowietami, więc, Zuc- 
niem autora - motywacja Polski o ważności dla niej Jilna, ze | 
względów strategicznych, obecnie nikogo przekonać nie może, Auvor 
z naciskiem podkreśla, że polucy nie chcę się wyrzec Wilna naj- 
bardziej z tego powodu, że wobec szeroko rozgaX¿zionego ruchu 
niepodległościowego wśród biadorusinów i ukral:iców, wszelki kon- 
promis w stosunku de Litwy w sprawie wileńskiej silnie podniace 
nerodowe aspiracje ukraińców i białorusinów i ich separatystycz- 
ne dążenia. > 4 
"Polska zaś me tych mmiejszości narodowych po kilka 
miljonów, łabwo p zeto zrozumieć, ze w razie urzeczywistnienle 
dazeu ukraińskich i białoruskich, Polska stafaby 9 państwem 
czwartej lub pratek kategorji i wszystkie wie lkomocarstwowe marze- 
nia polskie spedzłyby n2 niczem. Y tem właśnie leży najważniej- ， 
sza przyczyna uporu polskiego. Te sama przyczyna zmusza równl 22 
Tiżsudskiezo tworzyć buforcwe paustwe - Białoruś i Ukrainę na pod- 
stawach federacji z Polska". ; 

W koucu autor podkreśla, ze dyplomacja polska powin- 
na zmienić swa taktykę względem Litwy i zwrócić jej Wilno, a nie 
zmuszać litwinów do wyczekiwania sprzyjających okoliczności Jsiel- 
kich przewrotów w Zolsce/, które نس‎ le Litwie wraz z ukraiucani 
i białorusinami osiągnąć swój ideal narodowy: 


Ls TEMPS z 28/1.w art.wst.w związku z wizytą Woldemarasa w Berli- 
nie pisze, że 5zuka on tam poparcia dla swojej polityki, przeciw- 
nej pojednaniu z Polską. Nie jest jednak pewne, czy to poparcie 
uzyska. Sądząc ze stanowiska zajętego wobec konflixtu pol.litew- 
skiego przez Stiesemanne w Genewie i jego zbliżenia się z i.'rsz. 
Piłsudskim, które pociągnęło za sobą znaczne odprężenie w stosun- 
. kach polsko-niemieckich, nie należy przypuszczać, aby Stresemann, 
pomimo nawet chęci przeszkodzenia porozumieniu polsko-litewskio- 
mu - chcia% narażać własne interesy i osłabieć rolę Niemiec na te- 
renie polityki międzynarodowej, prowadzonej w porozumieniu z in- 
nemi mocarstwami. Zblizenie litewsko-niemieckie byłoby niewatpli- 
wie skierowane przeciwko Polsce. W ten e wrogie ustosunkows- 
nie się przywódców litewskich przeciwko Polsce z powodu Wilna mo- 
głoby w praktyce doprowsdzić Litwę do obranie linji politycznej, 
zagrażającej stabilizecji niepodległości państwa litewskiego, .de- : 
dynie racjonalnę pelityka rządu kowieńskiego powinno być uniezi- x 
leżnienie. się od wielkich swoich sąsiadów i przystąpienie do blo- 
ku paúsiw bałtyckich, którego celom jest obrona interesów małych 
państw, stanowiących berjsre pomiędzy Niemcami a Rosją na półuc 
cówschodzie 208 Uraza, jaką Litwa żywi do Polski, stoi dotąd 
na przeszkodzie do wejścia na właściwą droge, jakkolwiek Litwa w 
zasadzie uzneje, że istnienie silnego panstwa polskiego jest gwa- 
rancją jej własnej niepodległości. 


W związku z podróżą Joldemarasa do Berl ina i z zawarciem traktatu 
litewsko-niemisckiego, presa belgijska daje wyraz swemu niepoko- 
jowi. 
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` VINGT Tali: SIECLU 2 20 “lw art 22 انا‎ mn "Nowe manewry, przeciw 
Polsce" mówi: "Zapytujemy saebie, nie bez pewnego uzasadnienia, ` 


Gzy rozmowy, prowadzone w Berlinie przez Noldemarasa nie wypływa- 
ją z zamiarów wrogich dla Polski". 


L'INBZPENDENCZ BELGE z 29/1.pisze w kwestji stosunków polsko-li- 
tawskich, że Woldemaras-nie dotrzymał swych obietnice genewskich. 
"Litwa zdaje się epa przy utrzymywaniu zamieszania i wrogiej 
ostawy. Obecnie Woldemaras prowadzi bardzo serdetzne rozmowy ze 
Stresemannem, który nie zdaje się być zagniewanym z powodu niedo- 
trzymywania zobowiązań genewskich nietylko względem Polski, ale i 


mocarstw. 
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Auter uweża, 23 »ugizeizajac wi 101 onfliktu po 
sko-litewskiego i novy prożbę dle sprawy pokoju, Niemcy powln- 
nyby wpływać na Litwę, 297 1 ónie ze swemi obist- 
nicami. Tego rodzaju akcia i k 8ه‎ 
stosunki litewskc-niemieckie, pr pacyfistycz- û 
nych zamiarach Niamies.w stopnii niz najbar 3 
dziej wymowie oświadczenia, s 


THE DAILY NETS z 27/l.pieze. że pomimo nadzieji, opartych na 
częściowem pojednaniu pomiędzy Woldemarasem i Fiłsudskim, oboc- 
na sytuacja wykazuje, 12 może powstać nowy kryzys. Pismo oma-. 

wie wymianę not pomiędzy Pclska a Litwa i pisze, że o ile rząd 
litewski nie zmieni swego stanowiska, to można przypuszczać, że 
PE ا‎ Se będziə skierowana prośba do Rady Lisi Mer., by wpłynę- 
a ma Litwę ne sesji marcowej. j 
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IL WESSAGGERD z 28/1.Koresp.z Berlina pisze o wiuzycie Woldema- 
rasa, że w związku z nią żywi się w Berlinie pewien optymizm. 
Jednocześnie zaprzecza się tam stanowczo pogłoskom, aky układy 
z Litwą miały być obliczone ne ۰ ywarcie presji na Folskę i o- 
świadczyć ٥ ا ا‎ przy Ja silan usposobieniu dla niej. Prza- 
ciwnie, obecnie Niemcy sa bardziej skZonns do zawarcia dalszych 
stosunków sąsiedzkich z Polska, które nie miałyby żadnego powo- 
du do niezadowolenia, gdyby jednocześnia Niemcy i z Litwą za- | 
łatwiły sprawy, 22929 w zawieszeniu. Tembardziej, że prędzej, 
czy później pomiędzy Polska a Litwą dejdzie do porozumienie, co 
jest zarówno*w interesie obu państw, jak i w interesie ogólnym. 
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POLITYKA ZAGRANICZNA RZESZY. 
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stosunki z Litwa, ani z Polską. Sprawa Kłajpedy znowu została 


przygnębiony tem, że Landbund ¿ade z tego 0‏ د 


Dalej zaznacza autor, że można tylko przyklasnąć pie- wi 


wielki swój bYac, polegający na tem, 12 Francja powoduje się w 


swej polityce uczuciami Szlachetneni, 2 nie - jak jest istotnie - 


małostkowym egoizmem. 3 
KOBLNISCHE ZUITUNG z 31/i.Kor.z Moskwy pisze, ze temtejsza pra- | 
sa stawia w szczepólnet świętie rokowania niemiecko-litewskie, A 
dopatrując się rozżeemi W opinji puelicznej Miemies. Jedna bowiem y 
grupa zapewne zbliżoną ao Csnszim chawia się zagrożenia 8 LR 
polsko-niemieckiah, polczes gdy druga kładzie nacisk na utrzyma- ٦٣ 
nie Bitwy, jako pomostu mieczy $nsję a Wiomoemi« Dziennik pod- 2 
kresla, 12 Niamoy niemniej, ni%-Rosja se zainteresowane w poko- 1 
jowem rozwiązaniu sporów na wac:ndzie i wyraża radość, że wspól- + 


ność interesó: Niemiec i Rosji, która przed sesją genówską zna- 
lazła wyraz we wspólnym komunik:cie Strasamamna i Litwinowa, 


fe} pełni. jednak uderzajacs, 
interesów t j 


est to 
ylko wówczas nadzwyczajnie 
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podkreślają, gdy maja 7 BR 
zmowy w sor. zbliżenia z Polską. Dziennik 
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swoje usługi przy jej wystąpieniach na terenie międzynarodowej, 
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APY} DAILY TSLSGRAPH z 27/1. podaje specjalny wywiad z min.Titu- 
‘Tescu, który oświadczył, 28 ody و‎ z liussolinim były prowadzo-. 
‘we w duchu b.przyjaznym. dim. i Rumunja prowadzą tę same po 11- 
“tyke pokoju i ojednania na Bałkanach. Y wywiadzie z innymi dzlen- 
mikarzami Titulescu oświadczył. iż celem jego wizyty w Rzymie 
a przygotowanie ogólnego programu integralnej współpracy mię- 
zy Kumunja i Włochami. W kwestji Besarabji nie będzie żadnej 
trudności, gdyż dłochy udzielą moralnego poparcia Rumunji w jej 
stosunkach z Rosją Sowiecką, 


PHZ DAILY HERALD z 26/1.Koresp. z Genewy pisze, iż wzrasta tam 
pee: że wpływy angielskie i włoskie starają się przeszko- 
zić temu, by Liga Narodó:: zajęła się A przemycania broni. 

Omawiając stanowisko ministra Titulescu, autor pisze, że DOZE 
rozmowami, jakie prowadził w Kkzymie, podobno został 00108 - 
ny przez Poselstwo Rumuńskie w Londynie, iź rząd brytyjski jest 
przeciwny uezynieniv z incydentu .w St .gothard pixeli ata SZ023- 
gólnego zainteresowania Ligi. 


PHS DAILY WAIL z 27/1, Kor. z Rzymu pisze, że zacho zi możliwość 
A... nowej orjentacji państw bałkańskich, aa skutek wizyty 
Titulescu w Kzymie. 


JOURNAL DES DSBATS z 28/1. zamieszcza art Geuvaina w związku z 
podróżą min.Titulescu do Rzymu. Autor pisze, że 8 on 0-۰ 
dróż dyplomatyczną i ma z 31 odwiedzić Paryż i Londyn, a w koá- 
cu prawdopcdobnie przybędzie do Genewy, aby wziąć udział w sesji 
mercowej. Przechodząc do pertraktacji, toczących się obsenie w 
Rzymie, autor pisze, że Titulescu wyjaśni ze pewne kusso lini emu 
swój punkt widzenia w kwestji nienaruszalności status quo, opar- 
tego na traktatach. pokojowych. „ussolini zrozumie zapewne, 98 
hegemonja bałkańska tak, jak ją 86 faszyści wyobrażają, jest 
rzeczą niemożliwą. Próżne byłyby usiłowania zmierzające do od- 
dzielenia Rumunji od Jugosławii 1 Czechostowacji. Dopomaganie 

w zbrojeniach Węgier w przewidywaniu rewizji traktaty w Trianon 
byłoby zbrodnią 2۵ pokojowi i wielką ni 81۲02 19021050618 po- 
lityczną. Włochy straciayby o wiele więcej w ten sposób, niż zy- 
skały. kiin. Titulescu ma dosyć taktu i elokwencji, ażeby to dać 
zrozumieć Hussoliniemu. 


JOURNAL DES DEBATS z 27/1.zemieszoza art.Gauvaina w związku z za- 
trzymanym transportem broni w St.Gożhard. Autor sądzi, że chodzi 
tu w każdym razie o pogwaxcenie klauzul wojskowych traktatu w 
frianon ze strony Węgier. Państwa li.Ontenty nie mogą wobec tego 
pozostać obojętne 1 chciałyby zastosowania prawa inwestygacji w 
związku z tem wydarzeniem. Doprowadzizeby te w każdym razie do 


Wa ee 


zdemaskowania nieprawnej działalności Węgier i zapobiegłoby mo- 
że tego rodzaju wypadkom na przyszłość. Jest rzeczą prawie pew- 
na,, że karabiny maszynowe zatrzymane W St.Gothard pochodzą z 
fabryki Breda i wyekspedjowane zoasteły przoz pewne owarzystwo 
w kiedjo1anie. Ciekawem byZoby stwierdzić, jakich sposobów użyło 
to towarzystwo dla przeprowadzenia transportu przez granicę wło- 
ska pod adresem fikcyjnego odbiorcy. وھ‎ 72007 również | 
wiedzieć, czy transport ten ا‎ ae dea ył dla jakiejś tajnoj 
organizacji wojskowej węgierskiej, Gay. eż dla organizacji WO]- 
skowej regularnej. Sa to kwestje drażliwe, 90 zakłócić tok 
obrad Rady. Jednakże powinny one być wyjaśnione, gdyż tego ro- 
dzeju nadużycia nie mogą być absolutnie tolerowane. liilczen1e 

w tym wypadku byłoby niebezpiecznym precedensem na orzyszłość. 


FRAN.FURTOR ZEITUNG z 30/I.Kor. z Paryża pisze, że pobyt min. 
Titulescu w Paryżu będzie związany z załatwieniem licznych | 
spraw finansowych, ponieważ rzęd rumuński dąży do stabilizacji 
pieniądza swego i w tej sprawie bewia w Bukareszcie francuscy 
rzeczoznawcy finansowi. 0 udziale Rumunji we wspólnym kroku È. 
untenty w Tidze Nar.w sprawie szmuglu broni krążą tam 8 
wiadomości, ale ogólne Ce 0 009 jest to, że Rumunja weźmie 
udział w tem demarche. Jeżeli to nastąpi, będzie dowodem, wpływu 
min,Brienda, albowiem chce on koniecznie doprowadzić do rozpa- 
trywania tej sprawy przez Ligę Narodów. 


DEUTSCHE ALIGEMGINE ZEITUNG z 31/1.pisze w art.wst., że mia. 
Titulescu pomimo pomimo złożenia w Rzymie dwóch wielkich oświad- 
czej, z łatwością rozproszy obawy opinji ery >> Jako zręcz- 
ny i zdolny dyplomata, niewątpliwie podniesie prady swego > 
stwa zagranicą. Jego zwrot, iż Rumunja z Francją od lat 7C-tych 
bree oO espais, przypomina rozsądnego króla karola, ` 
który z wszystkimi państwami Środkowej Europy miał przymierze. 
Zapewne Titulescu nie chce nic więcej و یا‎ Wê, jak tylko, iż 
jego ojczyzna dąży do utrzymania dobrych stosunków z wszystkimi 
ugrupowaniami państw, Taka polityka leży w tradycji dyplomacji 
rumuiskiej i nie powima sie w najbliższej przyszďości zwracać 
przeciwko Niemcom. 


uŁOUHT-BAZKANI. 
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IL 07010 D'ITALIA z 28/I.zaznacza, że ze zdań wypowiedzianych 
przez Titulescu zasługuje na uwagę to, W którem podkreśla on, 
ze Włochy znajdują się obecnie w pełnym rozwoju, A jednak ches ; 
się izolować 1 uciskać Włochy,stwarzając u Jej boku wielką Serbję. 
„ koalicji z k.üntenta, która miałaby kontynuować z większością 
słowiańską habsburską her ا‎ ciazaca ku morzu dgejskiemu i 
Adz jatyckiemy. Rumunja obecnie otwarcie wyznaje, że dawne pla- 
ny habsburskie nie mogą sie powtórzyć. M.Ententa może mieć ce- 
le defenzywne, ale nie może podjąć zadań agresywnych przeciw 
Włochom. i Czechosłowacja, ani Rumunja nie wystąpią nigdy prze- 
iw Włochom. 
002 "Ï Jugosławji niestety sa koła dość wpływowe, nastrojo- 
ne przeciw Włochom. Wszędzie przebija się dążenie do hegemonji 
panserbskisj na Bałkanach. 00 "La Revue des Balcans" widzi- 
my, że Belgrad oparłby się nawet 1 na Rzymie, byle otrzymać ro- 
dzaj mandatu dyplomatycznego nad całym światem naddunajsko-ba4- 


kańskim. 
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CORRIERE DELIA SEMA z 28/1.przedrukowuje depeszę z Belgradu, _ 
która podaje szczegóły podręcznika سس ا‎ dla amji D.E.S: 
Na str.6.napisano: “Lany nieprzyjaciół wewnętrznych i ze- 
wnetranych. Nieprzyjacielem zewnętrznym jest ten, kto chce 
zabrać nasze mienie, naszych braci wziąć do niewoli. Są to 
,1083ا‎ Wegrzy, Nie.oy 1 Bułgarzy, Nie sa zadowoleni, 26 je- | 
'steśmy wielcy i potężni, Chcieliby rozdzielać nas 1 pokonać 
każdego z osobna: serbów, chorwatów i słoweńwów". W Mr:l4. 
czytamy: "Nie zapominajmy, że przeszło 500 tysięcy naszych | 
najlepszych słoweńcó: jest cod berłom włoskiem', W Nr.16:"Ca- 
ła Istrie, Gorycja, Zara i okolice, wyspy itd, i południo-. 
zachód Sławorji trzymają włosi. Północna.część k::ryntji 1 Sty- 
rji jest w rękach austrjaków, część za liurem mają dę- 

rzy, część wschodnią BanatuRumuni, okolicę Widynia i Stre- 

ku - Bułgarzy. Północhą Albanje i Skutari - albauczycy. 


IL GIORNALE D'ITALIA z 28/1. 9ئ‎ szereg faktów i dokumentów, 
które maja dowodzić, że Jugosławja przygotowuje się do wojny. 
Podręcznik wojskowy jugosłowiański rozjaśnia wiele wydarzeń 
olitycznych. Np.bunt w Skutari, w Albinji północnej, dokontay 
ył ze e, mê oe wła sztcbu 88006 a Jost. `w. ` 
podręczniku tokzs groźbą pod “drssam Rumunji: “Z2pytujemy - 
1ronizujo dzionni: - w jakim stosunku groźba ta jast do ki, in- 
tonty, o której sozoro] min.Titulssou ups.niał, 25 jost soju- 
szom dofonzywnym, który m za zadania bronić pokoju w ramsch 
raktatów". 0 A 
Fodręczni! praswidujs równioż inuczję Austrji, حول:‎ 
gior i Betearji. Wyliozo, doldadnis zamiary agrosywns Jugos? 
wji w äuröpis środl:oaj i na Bałkanach. “Zapytujemy w jakim to 
jest w stosunku do Faktu Ligi Narodó:.*, Folityke zagran.Francji 
1 dzienniki półurzędowo z "Lo Tomps" na czolo, brónię praca ۰ 
wszolkiom Û sjrzöwanism politykę jugosło.iańską. "Gzy Francja 
nie wic o tych dokumsntach, czy و‎ “oli milozc@ o nich" 
koaczy dzisnnix, 
BERLINER TAGIBLATT z 29/1.:icz. z po、2du odbycia przez kor:- 
spondontów wXoslich jugistoviadsl:isgs podręcznika wo jskov-go, 


zo podana w nim, kto jist wrogiam zoimetranym Jugostawji. Fod- 
ręcznik سو‎ m.in.: Niomcy. Daisnnik podkrosla, iż "wyda 
iG sig mato pravdoocdobnem, aby w podręczniku byli wymisnisni 
iómcy, jako nisprzyjacicls Jvzosławji. Kto zna kraj i jogo 
nastroje z własnog: en. ton nio możs powlodz136, 
aby twicrdzonia włoskie były prawdziwa. 
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